
KURIER Cena 2 zł

ROK I Bydgoszcz, dnia 18 — 24 listopada 1945 r. NR 18

fi bydgoskich i 2 poznańskich bokserów pojedzie do Jlioskwy?

Reprezentacja na mecz z Czechami leszcze nie ustalona
Zwycięstwo piłkarzy radzieckich w Anglii — Toruń wygrywa z Bydgoszczą 3:2 — Bek 
w bezkonkurencyjnej formie — Mecz lekkoatletyczny z Czechami odbędzie się 

w przyszłym roku w Łodzi?
Czy zaprowadzić 

zawodowstwo w piłkarstwie
Jest źle w piłkarstwie — powia­

dają. Kluby graczom płacą, pół- 
zawodowstwo już istnieje, półśrod­
ki gangreny nie uzdrowią; kary 
nie pomagają, a więc ...wypędzić 
djabła belzebubem.

Założyć piłkarską ligę zawodo-

POZNAN (tel. wł.). Międzypaństwo- 
e. spotkanie bokserskie Polska — 

Czechosłowacja rozegrane zostanie w 
Poznaniu w dniu 16 grudnia br. o go­
dzinie 11. Skład naszej drużyny nie

został definitywnie ustalony. Nastąpi 
w dniach najbliższych.

Jak informuje PZB, nie wiadomo
szcze, kto będzie barwy nasze re­

prezentował w wadze koguciej. Naj­

więcej szans ma Miszczuk, który wal­
cząc ostatnio w Poznaniu, pozostawił 
po sobie jak najlepsze wrażenie, 
pozostałych wagach prawdopodobnie 
żadna zmiana nie zajdzie.

Piłkarze radzieccy podobali sie Anglikom
wą.

Tak, jak w Anglii, prawda?
»

Złoża węglowe wynosiły podob 
no przed wojną w Anglii 190, w
Niemczech 181 a w Polsce 158 mi­
liardów ton. A wydobywano przed 
wojną węgla rocznie w Anglii 230, 
w Niemczech 195, a w Polsce... 38 
milionów ton-

Jakże daleko było nam do An­
glii. Jacy byliśmy biedni.

A w dodatku jeszcze zwaliła się 
nam wojna na kark. Okupacja zni­
szczyła kraj, naród został wygło­
dzony, obdarty z odzienia. Brak 
nam dosłownie wszystkiego. A 
ród chce żyć, chce jeść, przyodziać 
się, ogrzać się.

Wszystkich do pracy nad odbu­
dową kraju — wołają twórcze 
ganizacje młodzieżowe. Do kopalń, 
do fabryk, do warsztatów, do biur. 
Zależy na każdym, na każdej po­
rze rąk. Więcej jeszcze — podwyż. 
szać produkcję, podnosić wydaj­
ność pracy, niech jeden pracuj, 
dwóch. Wyścig pracy. Przekroczyć 
normy. '

Młody metalowiec w Siemiano­
wicach wykonuje 182°/o normy, 
dzielna włókniarka w Łodzi 228%i 
normy, całe zespoły stają do szla­
chetnego wyścigu pracy. Aby usu­
nąć biedę i niedostatek, aby dopro­
wadzić kraj do dobrobytu.

I pracują pionierzy nowej Pol 
ski, mimo marnego wynagrodze­
nia, mimo niedostatecznego wyży 
wienia. Bo wiedzą — że z pustegi 
i Salomon nie naleje, a z pełnego 
nalewać będziemy mogli dopiero 
wówczas, gdy wszyscy wprzęgnie­
my się do pracy, gdy ani jedna pa 
ra zdrowych rąk nie będzie bez­
czynna, gdy odbudujemy kraj, gdy 
wyprodukujemy wszystkiego 
ile nam potrzeba i tyle, ile musi- 
my wywieźć.

LONDYN, (FA). Mecz piłki noż­
nej rozegrany między bawiącą w 
Anglii drużyną radziecką a walij­
skim klubem sportowym, zakończył 
iię wysokim zwycięstwem drużyny 
radzieckiej w stosu Jtu J;J0. W środę 
drużyna radziecka rozegra mecz z 
angielską drużyną „Arsenał", która 
jest silniejszą od drużyny walijskiej, 

drodze powrotnej do Moskwy, 
e radzieccy na zaproszenie an­

gielskich władz okupacyjnych zatrzy- 
ają się w Berlinie, gdzie rozegrają 
ecz z angielską drużyną wojskową.
Prasa angielska w artykułach swo­

ich podnosi doskonałą formę i tech­
nikę graczy radzieckich.

Ze słów sprawozdawcy radia an­
gielskiego dowiadujemy się, że zain- 
teresowanie występem piłkarzy ra-

dzieckich przeszło wszelkie oczeki- 
ania.
Stadion był przepełniony o 20 ty­

sięcy widzów, którzy pokryli wszel­
kie skrawki ziemi i r.awet pooblepiali 
dachy i maszty. Dynamowcy mieli na 
sobie błękitne, a gospodarze czerwo- 

koszulki. Lord Admiralicji Ale­
ksander powftał gości, z których ka­
żdy gracz ofiarował swemu przeciw­
nikowi wiązankę kwiatów. Zaraz po 
gwizdku inicjatywę ujmuje „Chelsea’ 
stwarzając niebezpieczne sytuacje 
pod bramką „Dynamo". Z cz, 
dnak Rosjanie otrząsają się i coraz 
częściej zagrażają bramce Anglików.

Udało się jednak Anglikom zmylić 
dwukrotnie napastnika i strzelić nie­
spodziewanie 2 bramki.

Druga połowa meczu rozpoczyna 
się atakami radzieckich graczy, któ­

rzy w 20 minucie z długiego (30 m) 
strzału Karcewa zdobywają goal. 
Bramkarz jakby nie zauważył.

W kilka minut później następuje 
wyrównanie. Do kęóca meczu gra 
przybiera na zaciętej,-: ale fair. Pod 
koniec gracze „Chelsea" podwyższają 
wynik do 3:2,. co jaszcze w 
minutach'„Dynamo" zmienia i ustala 
na 3:3.

Obserwator zaznacza, że Rosjanie 
górowali szybkością w starcie do 
piłki i kombinacjami techniczno-tak- 
tycznymi. Ustępowali jednak gospo­
darzom pod względem techniki strza­
łu. Wysoki poziom tego pierwszego 
spotkania radzieckich piłkarzy z an­
gielskimi sprawił, że zainteresowanie 
dalszymi meczami „Dynamo" na te­
renie Anglii dochodzi do najwyższe­
go napięcia.

stwa odnieśli również kolarze łódzcy. 
W biegu drużynowym na 4000 mtr 
(10 okr. toru) zwyciężył zespół 
„Tramwajarzy" z Łodzi w składzie: 
Bek, Leśkiewicz i Pietraszewski w 

i 6 min. 15 sek. przed Warsza­
wą (Napierała, Michalak, Popoń- 
czyk).

W wyścigu amerykańskim na 20 
okr. toru zwycięstwo odnieśli Bek — 
Leśkiewicz przed braćmi Pietraszew- 
skimi oraz warszawiakami Popończy- 
kiem i Michalskim w czasie 15 min.

Wyścig pocieszenia na 3 okr. 
toru wygrał Porysióski w czasie 3 
min. 14 sek. Organizacja żawodów 
pozostawiała jeszcze wiele do życzę-

Łódź wygrywa z Warszawa w kolarstwie

Należy się rozrywka młodemu 
metalowcowi wyrabiającemu 182"': 
normy, należy się rozrywka dziel­
nej włókniarce wykonującej 228" < 
normy. Dla nich w pierwszym rzę­
dzie muszą być boiska, bieżnie, 
pływalnie i korty, dla nich musi 
być sprzęt sportowy i dla nich 
si być publiczność.

A o zawodowstwie w sporcie po­
mówić będziemy mogli dopiero 
wówczas, gdy wydobywać będzń 
my 115 milionów ton węgla roe: 
nie. Połowę tego ile wydoby 
wala Anglią przed wojną. Złóż; 
węglowe mamy teraz duże, naj­

dalszy ciąg aa drugiej strome)

ŁÓDŹ, 18. 11. (teł. wł.).
Przysłowie mówi, lepiej późno, niż 

wcale — to też ostatni zryw kolarzy 
'ódzkich na torze w Helenowie nale­
ży ważać za udary, przede wszyst­
kim propagandowo. Bo jeśli chodzi o 
port, to zasadniczo zawody niedziel- 
e trudno traktować poważnie. Przej­

mujące zimno nie wpłynęło dodatnio 
uzyskanie dobrych i miarodajnych 

wyników. Była to raczej ze względu 
porę mocno spóźniona próba po­

pularności kolarstwa torowego w Ło­
dzi. wypadła ona zadawalająco.

Około 2000 widzów, których potra- 
o się zebrać w niedzielę, gwaran­

tuje. że na przyszły sezon z pewno­
ścią liczba ich wzrośnie w trójnasób, 
a w miarę usuwania przez organiza­
torów niedociągnięć czysto technicz- 
lych i umiejętnego układania progra- 
nu, zjedna sobie bardzo wielu no­

wych zwolenników.
Torowe wyścigi kolarskie należą 

do sportów bardzo widowiskowych i 
itrakcyjnych i powinny stać się u 

nas, a zwłaszcza w Łodzi, tak popu­
larne, jak na Zachodzie.

Łódź ma doskonale zapowiadające-
5 się sprintera — Beka. Doskonały 
yw, końcowa szybkość i rzadka, jak 

na rasowego sprintera, wytrzymałość 
predystynują go do czołowej 

sy europejskiej. Szkoda, aby taki ta- 
nt miał się zmarnować. Łodzianin 

chwili obecnej lest bezkonkuren- 
jnym na naszych sorach. Z pozosta­

łych kolarzy, jakich oglądaliśmy w 
niedzielę, podoba! nam się Leśkiewicz 

a Jerzy i Pietraszewski. Z kolarzy
iwskich (Napierała, Michalak i Po- 

gońcayk) — najlepiej wypadi stary

wyjadacz torowy Popończyk, który 
po Beku uzyskał najlepszy czas dnia

a 200 mtr: 13,1 sek.
W pófinale biegu sprinterów zwy­

cięży! z trzeciej pozycji Pietraszew- 
skiego i Leśkiewicza.

W finale zwyciężył łatwo Bek 
uzyskując najlepszy czas dnia 13 
Drugie miejsce zajął Popończyk 
(Warsz.) 13,1 sek., trzecie Pietraszew­
ski Mariaa 13,2 sek.

W innych konkurencjach zwycię-

ŁÓDŹ, 18. 11. ,(te. wł.).
Ostatnie niedzielne piłkarskie

mistrzostwa Łodzi przyniosły nast. 
wyniki:

Zjednoczone—Lechia (Tomaszów)
3:2 (1:0). W drugiej połowie me­
czu przy stanie 2:2 Zjednoczone e- 
gzekwowało rzut karny, który za­
decydował o zwycięstwie. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Urban (2) 
i Jankowski (1). Sędziował p. Olej­
nik.

Centralna Szkoła Oficerska — 
TUR Łódź 2:2.

ZZK — PTC 3:0 w. o.

Mecz w lekkoatletyce Polska - Czechosłowacja
Łódzki Okr. Zw. Lekkoatletyczny: międzynarodowego z Czechosłowacją, 

zwrócił się do PZLA z prośbą o ze-1 który odbył by się w Łodzi w dniach 
Zwolenie na zorganizowanie 1 meczu 128 i

Walne zebranie Polskiego Zw. Piłki Ręcznej
KRAKÓW, (tel. wł.).
W Krakowie odbyło się walne 

zebranie Polskiego Związku Piłki 
ręęznej, na którym dokonano wy­
boru nowych władz oraz powzięto 
szereg wniosków.

Reprezentowane były następują­
ce okręgi: krakowski — p. inż. 
Peusner, łódzki — p. p. Kościelski 
Kawałek, pomorski — p. Marci­
niak, poznański — p. p. Paszkow­
ski i Kowalski, warszawski— p. p. 
Szeremeta i Nowak Jan. Obrady 
zagaił inż. Buchar.

Wybrano zarząd w składzie na­
stępującym: prezes p. Nowak
Zygm.; wiceprezesi p. p. Piotrow­
ski, dr Skorczyński i Rzepka, se­
kretarz p. Nowak Janina, skarbnik 
p. AJbinowski, wydz. gier sport, p. 
mgr Chiger, członkowie p. p. Ko­
zin, Jorta, Eberhardt. Piotrowski, 
Wirchyłło oraz Szeremeta. Komi­
sja rewizyjna- Noga, Krasiński 
i Majewski. W uznaniu zasług w 
pracach organizacyjnych po oku­

pacji jak i zasługi położone przed 
wojną, postanowiono mianować 
honorowymi członkami Związku 
p. p. inż. Kuchara, Zygm. Nowaka, 
M. Piotrowskiego oraz p. HH. Da- 
nowską.

Następnie postanowiono prze­
prowadzić amnestię zdyskwalifi­
kowanych działaczy sport, i zawo­
dników do wybuchu wojny, spo­
pularyzować gry sportowe wśród 
młodzieży, milicji i wojska 
niedopuścić do udziału w grach 
względnie do pracy w Związku 
tych wszystkich, którzy współpra­
cowali z Niemcami.

Hokeiści „Cracovii“ otrzymali 
od ŁCC zaproszenie do Pragi. 
„Cracovia“ ma podać warunki o- 
raz termin spotkania.

W niedzielę, dnia 25 bm. odbę­
dzie się w Krakowie przy ul. Wi­
ślanej 10 w lokalu KS „Groble* 
walne zebranie Polskiego Związku 
Tenisa Stołowego.

Mistrzostwa Polski w koszyków­
ce zostaną rozegrane w Łodzi.

KRAKÓW, 18. 11. (tel. wł.). W to­
warzyskich spotkaniach piłkar­
skich „Cracovla“ pokonała „Zwie­
rzyniecki" 2:1 (1:0). Bramki dla 
„Cracovii“ uzyskali: Pawlik z kar­
nego oraz Bobula z przeboju, dla 
pokonanych Konopek. Sędziował 
b. dobrze inż. Olewski.

„Garbarnia" wygrała z Repr. Mi­
licji" 4:1 (1:1). Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli: Nowak 3 oraz 
Ignaszak 1, dla Milicji Parpan II.

„Łobzowianka zwyciężyła „Pod­
górze" 4:3 (3:1). Bramki dla „Ło- 
bzowianki strzelili: Filo 2 oraz 
Wydmański i Luzer, dla „Podgó­
rza" Szyrski 2 i Hausner.

PABIANICE, 18. 11. (tel. wł.) 
Pabianicach odbyło się spotkai 
bokserskie między drużyną Zje 
noczonych z Łodzi i miejscowj 
Krusche-Ender. Łodzianie wygr 
wysoko w stosunku 10:2. Wyn 
poszczególnych walk są następ 
jące: Schmidt (Z) przegra! z Pi 
siakiem (KE), Kazimierski (Z) zw 
ciężył przez ko. w 2 r. ze Stock 
(KE), Michalak (Z) wygra! z Ga 
rowiczem (KE), Polkulek (Z) u: 
skal zwycięstwo nad Koteck 
(KE), Michalak II (Z) wygrał pr? 
techn. ko. z Arynowiczem (Ki 
Szczepański (Z) pokonał Karne 

(K
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Przed wyjazdem do Moskwy
Eliminacje pięściarzy ZWM w Bydgoszczy. Pela z Poznania nie stawił się

BYDGOSZCZ, 18. 11. blondyna, dobrze się zapowiadają­
cego Janaska z Poznania. Bednarz 
skutecznie atakował i wykazał 
piękną pracę nóg. Ostateczny stan 
meczu 12:4 dla Bydgoszczy.

W ringu sędziował p. Rozmary- 
nowski (B), na punkty pp. Klos-

Bokserzy ZWM przed wyjazdem 
do Moskwy na spotkanie z radziec. 
kimi bokserami, spotkali się na 
ringu bydgoskim, by wyłonić naj­
lepszą ósemkę.

Do szeroko reklamowanego spot­
kania: Pela—Zalewski nie doszło 
wskutek ponownego (vide elimina­
cja poznańska) niestawienia się 
poznańczyka. Wtajemniczeni twier 
dzą, że Pela nie powrócił na czas 
z podróży na Zachód. Mimo wszy­
stko trzeba napiętnować fakt ab­
sencji poznańskiego zawodnika, 
zwłaszcza, gdy weżmiemy pod u- 
wagę, że por. Zalewski zarówno w 
Poznaniu, jak i dzisiaj w Bydgosz­
czy, nie stchórzył przed walką. Za­
lewski z racji sumiennego trenin­
gu i naprawdę doskonałej formy 
zasługuje na wstawienie go do re­
prezentacji Polski na mecz z Cze­
chami. Oprócz doskonale walczą­
cego Zalewskiego, wyróżnić trzeba 
obu przedstawicieli wagi koguciej: 
Wróblewskiego z Poznania i Jóź- 
wiaka z Bydgoszczy. Doskonałą 
formę wykazali ponadto: Rinke i 
Bednarz. Eliminacje bokserskie 
potraktowano jako spotkanie ze­
społów: okręgu poznańskiego ZWM 
i bydgoskiego ZWM „Zryw". Mimo 
optymistycznych prognostyków go­
ści typujących, mimo braku Peli, 
końcowy wynik na 10:6 dla Pozna­
nia, wysokie zwycięstwo w stosun­
ku 12:4 odnieśli bydgoszczanie.

Po wstępnym przemówieniu prof. 
Maciukiewicza, witającego zespól 
poznański w imieniu Bydgoszczy, 
i prezentacji drużyn, w ringu po­
zostali przedstawiciele wagi papie­
rowej: Mikołajczyk (P) i Popielow­
ski (B). Bydgoszczanin przeważał 
przez wszystkie rundy, skutecznie 
punktując, choć przeciwnik w 3 r. 
doszedł nieco do głosu.

W wadze muszej Borowicz (B) 
uzyskał- punkty walkowerem z po­
wodu niestawienia się poznańczy- 
ka.

W walce koguciej: Wróblewski 
(P) stoczył ładną walkę z Jóźwia- 
kiem (B). Bydgoszczanin zaapliko­
wał przeciwnikowi w 1 r. parę du­
blowanych ciosów i zapisał rundę 
dla siebie. Obustronna wymiana 
ciosów w 2 r. wyczerpała przeciw­
ników, przy czym Wróblewski o- 
trzymał upomnienie za ciosy nie­
prawidłowe. W ostatniej rundzie, 
mimo szalonego dopingu dla byd­
goszczanina, obaj zawodnicy słab­
ną i biją często na oślep. Zwy­
cięża na punkty Jóźwiak, lecz po- 
znańczyk zaprezentował się bardzo 
dobrze.

W wadze piórkowej Zalewski (B) 
uzyskał punkty walkowerem wo­
bec nadwagi „zastępcy" Peli, — 
Nowaka. Bydgoszczanin uzyskał 
z miejsca przewagę, i w 2 r. po 
serii ciosów z obu rąk, zmusił prze­
ciwnika do poddania. Zalewski 
wykazał wielką formę i żałować 
należy, że nie mógł wykazać swych 
walorów w walce z poważniejszym 
przeciwnikiem.

Rinke (B) w wadze lekkiej zwy­
ciężył przez klasyczny nokaut w 
szczękę Tulewicza (P). Bydgosz­
czanin walczy po amerykańsku, z 
dolnej pozycji. Tulewicz poluje na 
k. o., lecz nadziewa się w 2 r. na 
sierpowy przeciwnika, pada do 
8-ch, wstaje na „szklanych" no- 
.gach, ponownie pada i jest gotowy. 
Po powyższym spotkaniu-stan me­
czu brzmi 10:0 dla Bydgoszczy.

W wadze pólśrednlej Wolni a- 
kowski (P) i Pietrasik (B) stoczyli 
typowo remisową walkę, a przy­
znanie zwycięstwa gościowi, nale­
ży uważać za akt kurtuazji. Po- 
znańczyk przeważał w pierwszej, 
bydgoszczanin w trzeciej, podczas 
gdy druga runda była remisowa.

Dubisz (P) w wadze średniej zno­
kautował ciosem w żołądek w 2 r. 
Kuligowskiego (B). Zarówno Po- 
znańczyk, jak i bydgoszczanin, po­
lowali na nokaut. Fortuna była po 
stronie gościa, który wyglądem, 
jak i systemem walki przypominał 
śląskiego Boksera Strużynę.

W ostatniej walce dnia, w wadze 
półciężkiej, Bednarz (B) zmusił do 
goddania się jy 2 r. wysokiego

sowski, Janusz i Kugacz — wszy­
scy z Bydgoszczy. Drużynie po­
znańskiej sekundował znany bok­
ser Szułczyński, a bydgoszczanom 
nieoceniony Feliks Sztam. Przed 
rozpoczęciem eliminacji wręczono 
piękne upominki bydgoskim za-

Opinia Stamma po eliminacjach bydgoskich
Kierownik ekipy poznańskiej ob. 

Małecki wyraża się dodatnio o or­
ganizacji imprezy. Co do wyni­
ków nie ma żodnych zastrzeżeń. 
Stwierdza, że Sztamm jest Szla­
mem, dzięki któremu Bydgoszcza­
nie skrystalizowali swą formę. U- 
waża on, że reprezentacja na Mo­
skwę winna być następująca:

Popielewski (B), Borowicz (B). 
Jóźwiak (B), Zalewski (B), Rinke 
(B), Wolniakowski (P), Dubisz (P) 
i Pietrasik (B).

Instruktor bokserski poznań­
skiego ZWM Sulczyński ma pewne 
wątpliwości co do przegranej Wró­
blewskiego. Przyznaje się, te cho­
ciaż wcześniej mówił inaczej, liczył 
na przegraną 10:6.

Sztamm: papierową wagę oce­
nia jako spotkanie filigranowe. 
Przyznaje jednak duże walory obu 
zawodnikom. Popielewskiego sta­
wia wyżej pod względem technicz-

nym.
Jóźwlaka uważa za boksera z 

nerwem i rokuje mu wielką przy­
szłość.

Zalewski, jego zdaniem, wycho­
dzi powoli z okresu depresji, w ja­
ką popadl przez zbyt sumienną 
pracę nad sobą. Jest on nieprzc- 
reklamowany. Rozporządza tech­
niką klasyka bokserskiego.

Jest też on przyszłym naszym fi

Rinkego określa Sztamm jako 
bardzo posłusznego boksera. Dzię­
ki temu staje się on pod okiem 
Sztamma z każdym dniem lepszy 
i spewnością będzie w Polsce naj­
lepszym w swojej wadze.

Walkę w wadze półśredniej o- 
kreśla Sztamm jako dziwną i cha­
otyczną. Spodziewał się od Wol- 
niakowskiego, starego rutyniarza, 
czegoś więcej. Tymczasem Pietra­
sik dwukrotnie zachwiał nim swy-

wodnikom: Jóźwiakowi za 25, Pie­
trasikowi za 50, i doskonałemu Za. 
lewskiemu za 75 walkę. • Organi­
zację zawodów przeprowadził 
sprawnie Pom. OZB z dyr. Krupą 
na czele. (L. W.)

mi kontrami.
Ogólnie jednak poznańczyk gó­

rował i wygrał zasłużenie.
Na usprawiedliwienie Kuligow­

skiego ma tylko to, że nie trenuje, 
więc wskutek tego ma braki.

Dubisza uważa za rutynowanego 
pięściarza, który potrafił znaleźć 
lukę ciosem na żołądek.

Bednarz jest zawodnikiem wagi 
średniej i w tej wadze, zdaniem 
Sztamma, winien znaleźć się w re­
prezentacji na Moskwę.

Nie widzi on przyczyn, dla któ­
rych nie mógłby być dokooptowa­
ny Szymura z Poznania do repre­
zentacji ZWM.

Przepisy bowiem pozwalają w 
zawodach międzynarodowych uzu­
pełnić ósemkę dwoma zawodnika­
mi z innych klubów. Tym razem 
ZWM winien skorzystać z tego 
jednego zawodnika, a występ w 
Moskwie byłby z pewnością udały.

Toruń bije Bydgoszcz w piłce nożnej 3:2
BYDGOSZCZ, 18. 11.
Na Stadionie Miejskim w Bydgosz­

czy reprezentacja piłkarska Torunia 
w meczu o puchar „Ziemi Pomor­
skiej" zwyciężyła po ciekawej grze 
reprezentację Bydgoszczy w stosunku 
3:2 (1:1). Zespół Torunia składał się 
z graczy Kolej. KS „Pomorzanin” i 
był wzmocniony nowopozyskanym 
Łabęckim z aleksandrowskich „Or­
ląt". Fakt powyższy wpłynął niewąt­
pliwie na uzyskanie zwycięstwa przez 
graczy Torunia, gdyż akcje toruńczy- 
ków były płynniejsze od zespołu byd­
goskiego. Szczególnie wyróżni! się 
lotny, świetnie kombinujący atak, a 
zwłaszcza lewe skrzydło: Łabęcki — 
Kosobucki. Linia pomocy i obrona do­
skonale wspomagały swój napad. 
Bramkarz Skulski wkraczał przytom­
nie w akcje podbramkowe.

Drużyna nadbrdz-.ańskiego grodu 
składała się z graczy szeregu klubów.

niu z rąk piłki przez bramkarza w 12 
min. gry.

Po zmianie pól bydgoszczanie zdo­
byli w 13 min. po centrze Michal­
skiego ponownie prowadzenie. Go­
ście, niezrażeni utratą bramki, z po­
wodzeniem atakowali i w 30 min., 
wskutek złego wybiegu doskonałego 
bydgoskiego bramkarza, ze strzału 
Bzindlera ponownie, wyrównali-Od po­
wyższego momentu gra nabrała nie­
co na ostrości. Napad bydgoski za­
przepaścił w tym okresie dwie „mu­
rowane" sytuacje pod toruńską bram­
ką, podczas gdy toruńczycy grali o 
wiele skuteczniej, i zdobyli w 36 min. 
przez Sapoka zwycięską bramkę. Do 
końca meczu, mimo obustronnych 
wysiłków, wynik nie uległ zmianie.

Sędziował zdecydowanie p. Sławik 
z Nakła. Publiczności 3500.

Szczególnie w linii napadu, gdzie 
środkowy napastnik był . sta­
nowczo za wolny, nie było zrozumie­
nia. Koledzy klubowi z lewego skrzy­
dła: Michalski i Szumiński (Polonia) 
inicjowali groźne przeboje, lecz nie 
mogło to wyrównać błędów środko­
wego napastnika.

Najlepszą częścią bydgoskiej dru­
żyny byłą pomoc, gdzie. Urbański, 
Sztok i Luoawy grali koncertowo. 
Obrońcy, a zwłaszcza niezawodny 
Pyda, wyjaśnili szereg groźnych sy­
tuacji. Z obu zaprezentowanych bram­
karzy Burchard — grający po przer­
wie — dorównywał swemu toruńskie­
mu vis a vis..

Przebieg gry zmieniał się jak w ka­
lejdoskopie. Prowadzenie uzyskali 
bydgoszczanie już w 6 min. z jede­
nastki, egzekwowanej pewnie przez 
Lubawego. Toruńczycy wyrównali z
dobitki Kosobuckiego po wypuszczę-1

Pierwszy krok bokserski w Poznaniu
POZNAŃ (tel. wł.i. Finały pierw­

szego kroku bokserskiego ściągnęły 
do hali sportowej Cegielskiego masy 
widzów, z zaciekawieniem obserwu­
jących walki młodych adeptów 
boksu. Poziom walk był zadowalają­
cy. Wielu z zawodników, po nabyciu 
odpowiedniej rutyny i zaprawy, za­
sili szeregi naszej czołowej klasy.

Zawodnik „Warty" w wadze mu­
szej Dominiak, jeden z najlepiej wal­
czących tego wieczoru, jest w tej 
chwili w Poznaniu najlepszym repre-

zentantem w tej kategorii. Dobrze 
spisał się ponadto Flisiak ze „Stelli" 
gnieźnieńskiej, dysponujący dobrą 
techniką. Wszystkie walki prowadzo­
ne były bardzo zawzięcie, szczególnie 
w wadze średniej, w której fawory­
zowany Szymborski był bliski knock- 
outu i przegrał do agresywnego Be­
dnarza. Pokonani zawodnicy przegrali 
na ogól nieznacznie. Najkorzystniej 
wypad! debiut „Zjednoczonych", któ­
rzy zainkasowali 3 tytuły, podobnie 
jak Klub Sportowy „Cegielski".

Zjednoczeni wygrywają
POZNAŃ (tel. wł,). „Zjednoczeni" 

(Poznań) — „Unia" (Swarzędz). Wy­
nik 3:1 (1:1). W ostatnim tyra spotka­
niu półfinałowym o mistrzostwo w 
klasie A „Zjednoczeni" pokonali dru­
żynę „Unii" po wyrównanej walce. 
Goście zdobyli prowadzenie przez 
szybkiego prawoskizydlowego. - Po 
szeregu atakach nie wykorzystanych 
przez napad „Zjednoczonia", wyrów­
nującą bramkę zdobywa Lewandow­
ski. Ten stan utrzymuje się pomimo

wysiłków obu drużyn do przerwy.
Po zmianie stron gra nadal jest wy­

równana. Po centrze lewo-skrzydło- 
wego efektowną główką drugi punkt 
uzyskuje Matloka. Przez długi czas 
mimo całej serii ataków gospodarzy 
wynik się utrzymuje, a dopiero na 
kilka minut przed końcem meczu Le­
wandowski zdobywa trzecią bramkę. 
„Unia" gra dłuższy czas w dziesiąt­
kę. Mecz zgromadził około półtora 
tysiąca widzów.

Zawody ciężkoatlelyczne
o mistrzostwo miasta Bydgoszczy

Z polecenia Miejskiego Komitetu 
WF i PW Pomorski Okr. Zw. Atle­
tyczny organizuje w niedzielę,'' dnia 
25 bm., o godz. 15-tej w sali Domu 
ZWM przy ul. Marcinkowskiego 3 za­
wody o mistrzostwo miasta w zapa­
sach i dźwiganiu ciężarów Udział 
biorą czołowi atleci KS ZWM „Zryw" 
jak Tyniecki, Sokołowski, Biskupski,

Czuprynski, Kowalski, Łoboda, Maj­
chrzak, Pawłowski, Lupertowicz, Le­
wandowski, Rybacki, Dembicki, Mag. 
dański i wielu innych. Dopuszczeni 
są zawodnicy niestowarzyszeni. Sę­
dzią w ringu będzie kpt. POZA Fel- 
chnerowski z Torunia, punktowymi 
Tykwiński i Jeżewski,

„Stella" oraz „Warta" zdobyły po 
jednym miejscu. Najsłabiej wypad! 
występ „Warty", gdyż na 17 zgłoszo­
nych zawodników, zdobyła tylko 1 
miejsce.

Wyniki poszczególnych spotkań:
Waga papierowa: Sikorski „Zjedno­

czeni" po żywej walce, punktując 
skutecznie, szczególnie w trzecim 
starciu, wygrał na punkty do Jędrzej­
czaka.

Waga musza: Dominiak „Warta" w 
pięknej formie zwycięży! swego ko­
legę klubowego Sobkowiaka.

Waga kogucia: Flisiak „Stella" 
— wskutek nadwagi Rogalskiego 
„Zjednoczenie" uzyskał zwycięstwo 
walkowerem. Spotkanie towarzyskie 
Flisiak również wygrał pewnie na 
punkty.

Waga piórkowa: Tomaszewski „Zje­
dnoczenie" wygrał także przez 
walkower wskutek nadwagi Wilcza­
ka „HCP". W spotkaniu towarzyskim 
wygra! również Tomaszewski.

Waga lekka: Niespodziewane zwy­
cięstwo Balbierza nad Błaszczyńskim 
„Warta".

Waga pólśrednia: Borowik „HCP" 
wygrał walkowerem, gdyż lekarz nie 
dopuści! do walki jego kolegę klubo­
wego Reinsa.

Waga średnia: Szymborski przegrał 
po zaciętej walce do Bednarza „Zje­
dnoczenie".

W ostatniej walce dnia w wadze 
półciężkiej Sprenger „HCP" pokonał 
Torlopa „Warta" na punkty.

W ringu sędziował p. Kaliniak. Or­
ganizacja bez zarzutu.

(Dokończenie ze strony pierwszej) 
większe ze wszystkich państw eu­
ropejskich, większe od angielskich, 
zalewać wodą nikt ich teraz nie. 
będzie.

*
Bo my nie możemy sobie pozwolić 
na taki kontrast, aby z jednej stro­
ny młody metalowiec dwoił się w 
pracy nad odbudową zniszczonej 
Ojczyzny, a drudzy, dziesiątki me­
nażerów i setki zdrowych młodych 
ludzi, zamiast sprzątać gruzy zni­
szczenia powojennego — na gru­
zach tych urządzali widowiska 
cyrkowe i nabijali sobie kieszenie 
kosztem twórczej części społeczeń­
stwa.

Zamiast żeby tysiące i setki pły­
nęły do kieszeni menażerów i cyr­
kowców — niech lepiej złotówki 
za bilety wejścia na stadiony pły­
ną do kas klubów społecznych, aby 
mogły one nabyć sprzęt sportowy 
dla dzielnego młodego metalowca, 
wyrabiającego 182% normy.

A menażerów i cyrkowców' za­
pędzić do uczciwej, twórczej pracy 
nad odbudową kraju. Bo nie może 
jeden pracować ponad normy, a 
drugi w tym czasie żyć z oprowa­
dzania tańczących niedźwiedzi, 
chodzenia po podwórkach z kata­
rynką, wróżenia z rąk czy z nabie­
rania naiwnych w trójlistek.

Jest u nas niedostatek. Będzie 
lepiej, ale dopiero wówczas, gdy 
wszyscy pracować będą uczciwie. 
Gdy praca będzie obowiązkiem i 
sprawą honoru każdego zdolnego 
do pracy obywatela, zgodnie z za­
sadą: kto nie pracuje, ten nie je.

A zwolennicy zawodowstwa w 
sporcie chcą, aby jednostki niepra­
cujące lepiej jadły od dzielnego 
metalowca wyrabiającego 182’/« 
normy i od dzielnej wlókniarki 
wykonującej 228% normy. Chcą 
oderwać setki ludzi od produktyw­
nej pracy nad odbudową kraju. 
Chcą razem z nimi uchylić się od 
obowiązku świadczenia pracy na 
rzecz nakarmienia głodnych i przy­
odziania obdartych. Pasożytować 
na zdrowej, twórczej części społe-

Chcą „uzdrowić piłkarstwo".
Niech się nie fatygują.
A sprawę uzdrowienia piłkarstwa 

niech pozostawią organizacjom 
ideowym. Takim, które wychowu­
ją pionierów nowej Polski, pracu­
jących ponad normy.

Stanisław Lehman

Tenis w Poznaniu
W Poznaniu ukonstytuował się 

Okręgowy Związek Tenisowy, na 
którego czele stanął ob, prokurator 
Jonsik. Poznański Okręgowy Zw. Te­
nisowy przeprowadził równocześnie 
klasyfikację poznańskich tenisistów 
na rok 1945. Na czele tabeli wysunął 
się Piątek, zdobywca tytułu mistrza 
Poznania: drugie miejsce dzierży 
Adamski, trzecie — Radziejczak, nie- 
klasyfikowany z powodu nieobecno­
ści na mistrzostwach został Chmielew­
ski, który jest w takiej samej formie 
jak Piątek.

Mistrzostwo pań zdobyła Jaśkowia- 
kówna, która na razie nie ma sobie 
równej partnerki w Poznaniu.

Wirskl w ringu.
Znany zawodnik bokserski, kilka­

krotny mistrz Polski — Wireki pod­
jął po uzyskaniu tytułu magistra praw 
na nowo treningi i zasili swój macie­
rzysty klub „Wartę" w wadze kogu­
ciej.

Biblioteka Sportowa.
Przy Oddziale Wychowania Fizycz­

nego Zarządu Miejskiego, tworzy się 
biblioteczka fachowych dzieł sporto­
wych, które są dostępne dla wszyst­
kich sportowców. Na razie bibliotecz­
ka składa się z 55 tomów.

Mistrzostwa ZSRR w walce wolno- 
amerykańskiej.

W Leningradzie zakończono mi­
strzostwa Związku Radzieckiego w 
walce wolno-amerykańskiej. Mistrza­
mi zostali: w wadze muszej — Kare- 
petianowi (Moskwa-, w wadze kogi> 
ciej — Iluridze (Tbilisi), w wadze 
półśredniej — Jaltarian (Kijów), w II 
półśredniej — Rybalko (Kijów), w 
wadze średniej — Cimakuridze (Tbi­
lisi), w wadze półciężkiej — Maczka-i 
lan (Tbilisi), w wadze ciężkiej — 
Mekokiszwili (Moskwa). Byty to 
pierwsze mistrzostwa Związku R* 
dziedklego w tej gałęzi sportu, j
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1167 bramek strzelono w czasie eliminacji piłkarskich Krakowa
Garbarnia zdobyta 73, a Cracovia 59 bramek

Rozpoczęte w dniu 29 lipca br. 
eliminacyjne zawody piłkarskie ()- 
kręgu krakowskiego po 15 niedzie­
lach rozgrywek w dniu 4. 11. br. 
doczekały się wreszcie zakończe­
nia. Z 54 drużyn, jakie wzięły po­
czątkowo udział w tych rozgryw­
kach, do mety nie doszły 3, które 
nie odnosząc żadnych sukcesów i 
nie wykazując większej spoistość 
wewnętrznej odstąpiły od dalszych 
gier. W ciągu trzech miesięcy ro­
zegrano 254 spotkań — strzelono 
ogółem 1167 bramek, z tego najwii 
cej bramkostrzelny atak posiadała 
Garbarnia, która zdobyła 73 bram­
ki, za nią Cracovia 59, 3. Łagie 
wianka 53 br., 4. Groble 52 br., 5 
Nadwiślanka 43 br. Nie zdobyły 
ani jednej bramki drużyny Słom, 
nik i Chełmianki.

Pod względem straconych Gar­
barnia również dzierży prym, nie 
straciła ani jednej bramki (!), za 
nią kroczy drużyna Grobli z 3 stra­
conymi bramkami. Następne to: 
Łobzowianka — 4 stracone, Bieżą 
nowianka i Krowodrza po 6, Cra- 
covia — 7, Prokocim, Wisła po

Eliminacje wyłoniły z każdej 
grupy po dwie najlepsze drużyny, 
które będą tworzyły kl. A. Są 
mi: z grupy I — Cracovia i Pod­
górze, z gr. II — Garbarnia i Gro­
ble, z gr. III — Bieżanowianka 
Korona, z gr. IV — Łagiewianka i 
Krowodrza, z gr V — Łobzowianka 
i Wieczysta. Do tych dziesięciu 
drużyn dojdą jeszcze dwie naj­
lepsze z podokręgów: Tarnowskie­
go i Chrzanowskiego. W tarnow­
skim mistrz już został wyłoniony, 
mianowicie Tarnovia, w chrzanów, 
skim kandydatami są Fablok i 
Chełmek.

Drużyny 3, 4, 5 i 6 w tabeli każ­
dej grupy mają tworzyć klasę „B“, 
która wyniesie 20 zespołów. Są to 
następujące zespoły: Borek, Nad- 
wiślanin, Czyżyny, Grzegórzecki, 
Rakowiczanka, Prokocim, Prąd­
nicki, Dalin, Wisła (Kraków), Bro- 
nowianka, Prądniczanka, Płaszo- 
wianka, Czarnochowice, Wisła (Za­
bierzów), Wawel, Zwierzyniecki, 
Dąbski, Juvenia i Wołania Legia. 
Pozostałe 21 drużyn będzie two­
rzyło kl. „C“.

Tak przedstawia się sytuacja po 
ostatniej niedzieli rozgrywek. Mo­
żliwe jest, że przy zielonym stoli­
ku nastąpią jeszcze pewne wery­
fikacje, które mogą spowodować 
pewne zmiany. Dotyczy to przede 
wszystkim grupy V, w której sil­
na drużyna Zwierzynieckiego, na 
skutek wystawienia wielokrotnie 
zdyskwalifikowanego zawodnika 
.Weski, o czym nie wiedziała, zo­
stała pozbawiona szeregu punk­
tów, zdobytych na boisku i odsu 
nięta od kl. A. Zwierzyniecki, któ­
ry jest najsilniejszą drużyną swej 
grupy został w ten sposób mocno 
skrzywdzony. Wniósł od powyż­
szej decyzji odwołanie i WG 1 1) 
uznał jego słuszne pretensje 
przedstawił zarządowi KOZPN 
wniosek o ewentualne powtórzeni' 
dwóch spotkań, mianowicie z Dąb- 
skim i Juvenią. W razie pozy­
tywnej odpowiedzi zarządu Związ. 
ku, Zwierzyniecki ma szanse zdo­
bycia 4 punktów, które pozwoliły­
by mu zająć drugie miejsce w gru­
pie i awansować do kl. A.

Wielką sensacją jest przede 
wszystkim pozostanie w kl. B dru­
żyny Wisły. Drużyna ta pierw­
szym zespołem rozgrywała poważ­
ne spotkania z silnymi klubami 
polskimi lub zagranicznymi a dc 
zawodów eliminacyjnych wysta­
wiała drużynę rezerwową, przyj­
mując, że ona potrafi wywalczyć 
dla pierwszej kl. A. Niestety dwie 
niespodziewane przegrane z Prą 
dniczanką 0:1 i Bronowianką 1:2 
oraz nierozstrzygnięta z Bieżą 
wianką 1:1, przyniosły w sumie 
stratę cennych 5 punktów i zam­
knięte drzwi do klasy A. Wśród 
sportowców snują pewne domysły, 
że może nastąpi pewne zreformo­
wanie, o niewiadomym charakte­
rze, inganizncji rozgrywek elimi­
nacyjnych, które w rezultacie po- 
■woli jednak znaleźć się Wiśle w

e będzie dla i Narazie fakt pozostał faktem, 
o wszystko wyniki na boisku nie doprowadziły 

„kombinacje", które mogą zawieść, | jej do celu.

Niespodzianki w gdańskiej A-klasie

klasie wyższej. Poza tym panuje I nie, jako jedna z najsilniejszych i wejścia do klasy A i 
opinia, że może powstanie jakaś zespołów piłkarskich Polski bę-1 niej aktualna.- Są 
liga, do której Wisła automatycz-1 dzie włączona, wobec czego spra\
.......................... ............................................................ . .......................................................................................

Druga niedziela rozgrywek piłkar. 
skich w gdańskiej kl. A przyniosła 
kilka niespodzianek. Szybka druży- 

„Plomienia" przegrała całkiem za­
służenie z „Gedanią". Spodziewano 
się jednak zwycięstwa strażaków 

it. remisu. „Gedania" wyraźnie 
poprawia swoją formę i przy odpo­
wiednim odmłodzeniu drużyny ode­
gra poważną rolę w dalszych roz­

Delegacja spos
Bawiąca w Paryża delegacja spor­

towców radzieckich odbyła szereg 
rozmów z przedstawicielami mło­
dzieży i sportu Francji. W przepeł­
nionej sali Playel w Paryżu przed­
stawiciele młodzieżowych organizacji 
Francji wysłuchali referatu przedsta­
wiciela delegacji radzieckiej Pospot- 
nikowa, który byl poświętony dotych-

łowców radziec
czasowym osiągnięciom w dziedzinie 
sportu w Związku Radzieckim. Prze­
wodniczący Narodowego Komitetu 
Sportowego Francji Rimme powitał 
po referacie sportowców radzieckich 
wśród hucznych oklasków zebranych 
W imieniu Federacji sportowo-gim- 
nastycznej Francji, delegację radzie­
cką powitał przewodniczący Meinson.

kich w Paryżu
Po referatach powitalnych wyświe­
tlono film kolorowy, przedstawiają­
cy defiladę sportową w Moskwie, 
która miała miejsce w sierpniu 1945 
roku. Film wywarł wielkie wraże­
nie na widzach, przy czym wszyscy 
zachwycali się rozmachem wychowa­
nia fizycznego w Związku Radziec­
kim.

Bieg na przeia
Koszalińskie kluby sportowe zor. 

ganizowaly bieg na przełaj na trasie 
3 tys. metrów oraz błyskawiczny tur­
niej piłkarski o mistrzostwo Kosza­
lina. W biegu brały udział odzielnie 
drużyny cywilne i wojskowe. W bie­
gu cywilnych zwyciężył ob. Osiński

j i turniej pilkars
(ZWM) w czasie 9 min. 33.2 sek. 
Dodać należy, że wojskowi odbywał’ 
bieg w pełnym umundurowaniu i w 
butach saperskich.

Do błyskawicznego turnieju pilkar 
skiego stanęło 6 drużyn. Mistrzostwo 
zdobył pierwszy team milicyjnego KS.

ii w Koszalinie
pokonywując w finale drużynę woje­
wódzkiego KS w stosunku 2:1. Nie­
zdecydowany sędzia meczu finałowe­
go nie stanął na wysokości swego 
zadania. W przerwach pomiędzy roz­
grywkami odbyły się pokazy spraw­
ności drużyn harcerskich. (PAP).

Zwolnić od opo
Na jakiej podstawie pobiera Zarząd 

Miejski w Bydgoszczy od klubów 
sportowych podatek od publicznych 
zabaw, rozrywek i widowisk w for­
mie dodatku procentowego do ceny 
wykupionego biletu wstępu na zawo­
dy sportowe?

Od każdych zawodów sportowych 
w Bydgoszczy pobiera Zarząd Miej­
ski lO’/o ceny biletów.

Ile nazbierał dotychczas Zarząd 
Miejski z tego nowoczesnego źródła 
dochodowego i na jaki cel przezna­
czył ogólną sumę wpływów?

datkowania im
Stwierdzamy bowiem, że na pod­

stawie § 77 rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 23. 11. 
1932 r., wydanego w porozumieniu z 
Ministrem Skarbu, celem wykonania 
ustawy z dnia 11. 8. i 923 r. o tymcza­
sowym uregulowaniu finansów komu­
nalnych (Dz. URP Nr 113, poz. 937) 
podatkowi od publicznoych zabaw, 
rozrywek i widowisk nie podlegają 
wszelkie amatorskie zawody sporto­
we — z wyjątkiem zawodów kon­
nych. Pod amato:skimi zawodami 
sportowymi rozumieć należy te zawo-

prezy sportowe
dy, w których uczestniczą jedynie o 
soby, uprawiające sport z zamiłowa 
nia i w związku z tym nie otrzymujf 
Żadnych nagród pieniężnych.

Podatkowi podlegają natomiast te 
zawody sportowe, w których jedna 
ze stron lub poszczególne osoby są 
zawodowcami.

Skąd Szanowny Zarząd Miejsk 
wie, że nasi bydgojcy piłkarze czy 
bokserzy nie uprawiają sportu z za­
miłowania i kto zrobi! z nich zawo 
dowcOw?

W. Kosm.

KOMUNIKAT NR 5/45 
Zarządu Pomorskiego OZPN 

w Bydgoszczy z dnia 14. 11. 1945 r.
1. Zmiany osobowe.

Członek WG i D ob. Mikołaj Zwie- 
rzycki złożył mandat2. Zmiany nazwy klubów.

Bydgoski KS zmienił nazwę na
„Bydgoski Klub Sportowy Polonia" 
w Bydgoszczy, ul. Sportowa nr 2 — 
Stadion Miejski.

KS Cukrownia w Chełmży zmienił 
nazwę na „Klub Spoitowy Legia" w 
Chełmży. Cukrownia.
3. Zmiana adresów klubów.

Nakielski KS Milicja, Nakło, Byd­
goska 1, ob. Walerian Kuśnierek.

Milicyjny KS, Bydgoszcz, Dolina 17 
m. 2 ob. Edmund Zieliński.
4. Książki 1 druki płatne.

Są do nabycia — u skarbnika Pom. 
OZPN — Statut PZPN z Postanowie­
niami za 70 zł, przepisy gry w piłkę 
nożną za 60 zl, karty zgłoszeń zawod­
ników po 5 zł, sprawozdania sędziow­
skie po 2,50 zł i rozliczenia kasowe 
po 2 zł za sztukę.
5. Wysokość taksy protestowej i od­
woławczej.

Zarząd Pom. OZPN uchwali! wyso­
kość taksy protestowej (do WG i D) 

100 zł oraz wysokość taksy odwo­
ławczej (do Zarządu) na 200 zł. Wy­
sokość taksy odwoławczej do PZPN 
wynosi 500 zi. Taksy należy wpłacać 
równocześnie w wniesieniem prote­
stu lub odwałania.
6. Biuro i adres Pom. OZPN.

Sekretariaty Zarządu, WG D i
WSS Pom OZPN mieszczą się w Byd­
goszczy, przy ul. Marcinkowskiego 
nr 3 — Dom ZWM. Biuro czynne jest

grywkach. Druga niespodzianka to 
przegrana tczewskiej „Unii" z „Mi­
licją". Atak „Unii", który tak ładnie 
:agrał w ubiegłą niedzielę z BOP‘em 
zawiódł na caćej linii. Największą 
niespodzianką był jednak remis 
BOP-u z „Flotą" w spotkaniu śro­
dowym. Zieloni wystąpili bez Gwoź- 
dzińskiego, grali bardzo miękko, 
oszczędzając się na spotkanie wyjaz­

wtorki i piątki od godziny 17-tej 
do 19-tej.
7. Adres Pom. OZPN.

Wszelką korespondencję, przezna­
czoną dla Zarządu, WG i D i WSS 
Pom. OZPN kierować należy odtąd 
wyłącznie na adres: Pomorski Okrę­
gowy Związek Piłki Nożnej w Byd­
goszczy, ul. Marcinkowskiego nr 3.

Jedynie przekazy pieniężne (wlącz- 
e taks) kierować należy do rąk 

skarbnika — ob. Władysława Kotlar- 
ka w Bydgoszczy, Jagiellońska nr 26 
— Komunalna Kasa Oszczędności.
8. A i B-klasa Pom. OZPN.

Zarząd Pom. OZPN uchwalił utwo­
rzenie A-klasy Pom. OZPN z 8 klu­
bów, .które zajmą pierwsze i drugie 
miejsce w każdej grupie i B-klasy z

Poradnia sportowo-Iekarska w Łodzi 
Wydział Zdrowia przy Zarządzie

Miejskim w Łodzi organizuje Cen­
tralną Poradnię Sportowo-Lekarską, 
która swym zasięgiem obejmie szko­
ły, kluby sportowe i wszelkie organi­
zacje wychowania fizycznego na te- 

e Łodzi. Poradnia będzie się 
mieścić przy ul. Piotrkowskiej 113,
pokój 419.

4 tysiące koszulek dla sportowców 
Oddział Wychowania Fizycznego

przy Zarządzie Miejskim w Łodzi 
zajmuje się rozdziałem przydziałów 
sprzętu sportowego, nadesłanego 
przez UNRRA. Dwa tysiące koszulek 
sportowych otrzyma młodzież szkol- 

araz stowarzyszenia sportowe w
Łodzi. Również dwa tysiące Koszu­
lek zostanie przeznaczone dla War-

dowe do Poznania, co zapłacili utratą 
jednego punktu.

Na murawie uzyskano następujące 
•esaltaty:

SKS „Płomień" — „Gedania" 3:6
Strażacy przystąpili do gry bez 

swej stałej obrony, „Gedania" bez 
Bartolika. Walka bardzo zacięta, 
przy czym momentami silnie przewa 
żała „Gedania".

„Milicja" (Gdańsk) — ..Unia11 
(Tczew) 2:0

Gra do przerwy dość chaotyczna 
. wyrównana. Po przerwie obie dru­
żyny przechodzą do generalnych ata­
ków, które w rezultacie przynoszą 
drugą bramkę „Milicji" zdobytą z 
winy lewego obrońcy. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Kaszkowiak i 
Skowroński po jednej.

„Wisła" (Tczew) — „Grom" 
(Gdynia) 0:3

Kolejarze wygrali spotkanie za­
służenie, mając wyraźną przewagę 
ir polu.
„Gryf" (Wejherowo) — „TUR" 

(Gdańsk) 7:2
Do przerwy gra równorzędna, po 

zmianie pól przewaga gospodarzy, 
którzy goszczą na polu karnym gdań­
szczan. W „TUR-ze“ zawiodło trio 
obronne, co wykorzystuje atak „Gry. 

Bramkami podzielili się: Gola- 
vski 3, Czaja i Dębicki po 2, dla 

gości obydwie Odrakiewicz.
,BOP" — WKS „Flota" 3:3 (1:0)

Walka dramatyczna, która zakoń- 
■zyła by się wielkim skandalem. 
Przez pierwsze minuty gry piłka 
przenosi się od bramki do bramki, 
gra raczej wyrównana i dopiero w 28 

i. Hogendorf po kombinacji pra- 
stroną trzela gola. Następuje kil. 
zrywów marynarzy, które koń. 

czą pierwszą połowę gry. Po przer.
atak BOP-u rusza często naprzód 

zdobywając drugą bramkę śliczną 
główką Łacza. Marynarze nie upa­
dają na duchu i po ładnym rogu 
strzelają bramkę. Następnb minuty 
przynoszą im wyrównanie i prowa­
dzenie ze strzału dobrze grającego 
Kokota. Zieloni chcąc koniecznie wy­
równać, prą naprzód i zdobywają 3 
bramkę strzeloną przez Łacza. Na 
minutę przed końcem ten sam gracz 
strzela z wspanialej pozycji w słupek.

Podczas meczu niewyrobieni spor, 
wo marynarze, usiłowali wejść na 

boisko i przerwać spotkanie, z powo­
du zatargu z kpt. drużyny „Floty" z 
sędzią, który nie uznał strzelonego 
gola, co zażegnała jednak energiczna 
interwencja kierownictwa maryna­
rzy. Dodać należy, że sędzia spotka, 
nia ob. Ploszczak, który pod koniec 
meczu wyszedł zupełnie z równowagi, 
został na boisku uderzony przez zawo­
dnika „Floty". Mamy nadzieję, że 
WG i D zajmie się tą sprawą, karząc 
winnych i nie dopuści do dalszych 
bójek na boisku.

Tabela o mistrzostwo kl A 
Okr. Gdańskiego 

Druga niedziela piłkarskich mi­
strzostw kl. A Okr. Gdańskiego przy, 
niosła małe przesunięcia i niespo­
dzianki.

Faworytem po zwycięstwie nad 
Wisłą Tczew 3:0 pozostaje nadal 
KKS Grom Gdynia. Gedania odnio. 

a zwycięstwo nad SKS „Płomień"
3. BOP Gdańsk w spotkaniu towa.
;yskim gromi „Polonię" Bydgoszcz 

stosunku 6:1, zaś o mistrzostwo 
kl. A w dniu 7. 11. br. BOP zaledwie 
zremisował w stosunku 3:3 z Flotą. 
Baran uratował BOP od klęski.

Milicja Gdańsk — Unia Tczew 2:0, 
Gryf Wejherowo bije wysoko TUR 
Gdańsk 7:2, przez co przesuwa się na 
5 miejsce.

Piłka jest okrągła, dlatego Unia, 
TUR i Wisła nie powinny tracić na­
dziei. Trudno dziś powiedzieć, kto 
będzie mistrzem w pierwszej połowie 
kl. A Okr. Gdańskiego, niespodzian­
ki są częste.

Tabela po uwzględnieniu wyników 
dnia 28. 10., 4. 11. i 7. 11. br. przed­

stawia się następująco:
gry pkt. bramki 

Grom (Gdynia) 2 4 8:0
Gedania (Gdańsk) 2 4 8:3
BOP (Gdańsk) 2 3 7:5
Milicja (Gdańsk) 2 3 6:4
Gryf (Wejherowo) 2 2 10:7
Płomień (Gdańsk) 2 2 8:9
Flota (Gdańsk)

8 klubów, które zajmą trzecie 
czwarte miejsce w każdej grupie o- 
becnych rozgrywek eliminacyjnych. 
Szczegółowy plan rozgrywek o 
strzostwo w poszczególnych grupach 
ogłosi WG i D.
9. Należności na rzecz Pom. OZPN 
i PZPN.

Kluby zalegające ze składką do 
Pom. OZPN oraz procentami od 
wodów do Pom. OZPN i PZPN zo 
ną zawieszone w prawach członkow­
skich, ze skutkiem weryfikowania 
zawodów eliminacyjnych walkowerem 
jako przegranych 0:3 z utratą 2 punk­
tów.

(—) Zygmunt Kochański, prezes.
(—) Edmund Zieliński, sekretarz.

20.009 nart.
Krakowski Zarząd Polskiego Związ­

ku Narciarskiego zajął się przekaza­
niem poszczególnym organizacjom 
młodzieżowym 20.000 par nart ponie­
mieckich, zdeponowanych tymczaso­
wo w Państwowej Centrali Handlowej 
w Katowicach.

Bałtycki Instytut WF.
W Gdańsku powstanie Bałtycki In­

stytut Wychowania Fizycznego, któ­
rego zadaniem będzie szkolenie kadr 
instruktorów. Utworzyła 6ię już ko­
misja organizacyjna tego jedynego 
w swym rodzaju instytutu w Polsce.

Walne zgromadzenie ŁOZLA
W dniu 24 bm. odbędzie się walne 

zgromadzenie Łódzkiego Okręgowego 
Zw. Lekko-Atletycznego, które zam­
knie sezon letni lekkoatletów. I

Unia (Tczew) 
TUR (Gdańsk)
Wisła (Tczew),

2:4
2:12
0:4



Str I KURIER SPORTOWI Nr 18

Po raz szósty Polska - Czechosłowacja w boksie
Gong odezwie się w dniu 16 grudnia br.

Czesi, mimo dwukrotnej odmowy 
przybycia na projektowany mecz 
międzypaństwowy, będą jednak na­
szym najbliższym przeciwnikiem w 
boksie. Po przeprowadzeniu dodat­
kowej korespondencji przez oba za­
interesowane Związki — Polska pro­
siła o możliwie wcześniejszy termin 8 
grudnia br. Ponieważ Czesi obsta­
wali przy terminie 16 grudnia — PZB, 
nie chcąc sprawy utrudniać, termin 
ten jako ostateczny akceptował. Cze­
chosłowacki Związek zawiadomił 
bec tego, że przybędzie do Poznania 
w dniu 14 grudnia, tak aby zespół 
wypoczęty stanął do walki.

W łonie PZB będzie ponadto rozwa­
żana sprawa ewentl. przełożenia 
meczu na godzinę wcześniejszą np. 
12-tą w południe. Niewątpliwie 
przyspieszenie godziny spotkania 
roby wieie korzystnych stron. Przede 
wszystkim publiczność zamiejscowa 
miała by możność jeszcze tego dnia 
rozjechać się do swych siedzib, wzgl. 
ta mieszkająca na peryferiach miasta 
Poznania jeszcze przed zapadnięciem 
zmroku znaleźć się w domu. Organi­
zatorzy uniknęliby wielu koniecznych 
a kosztownych prac na samym tere­
nie fabrycznym, przez usunięcie róż­
nych „wilczych dołów" po rozmon­
towanych maszynach itp. Uniknie się 
ewentl. wypadków, zwłaszcza przy 
opuszczaniu meczu przez zwartą ła­
wę masy ludzkiej, zaoszczędzi się 
wydatku zakładania oświetlenia i o- 
płaty za prąd elektryczny.

Ze względu na bezpieczeństwo o- 
gólne, rozegranie tego frapującego 
meczu w godzinach wcześniejszych 
jest wskazane. Zresztą w Poznaniu, 
już przed wojną odbywały się spot­
kania bokserskie w godzinach połu­
dniowych, które cieszyły się bardzo 
wielką frekwencją.

Drużyna gości zamieszka w Pozna­
niu w hotelu „Continental". Waże­
nie zawodników odbędzie się w so­
botę, dnia 15 grudnia lub 16 12. przed 
meczem. Skład drużyny Czechosło­
wackiej został wybrany drogą ści­
słej eliminacji 1 wedle posiadanych 
przez nas wiadomości będzie wyglą­
dał jak następuje: (wedle kolejności 
wag od muszej do ciężkiej): Coff, 
Bunatt lub Jeleń, Petrina albo Jeleń, 
Kwasnica wzgl. Koudela, Brik, Carda, 
Loud wzgl. Netuka i w ciężkiej Ne-

Za, czy przeciw centralizacji Związków Sportowych?
Przed tygodniem obradował w War­

szawie ogólnopolski Zjazd Sporto­
wych Działaczy Robotniczych, który 
zaszczycony został obecnością Pre­
miera Osóbki-Morawskiego, min In­
formacji i Propagandy Matuszew­
skiego i in. Świadczy to, że sfery 
rządowe poświęcają wiele uwagi wy­
chowaniu fizycznemu i sportowi, i że 
sport polski bedzie mógł liczyć na 
moralną, jak i materialną pomoc ze 
strony czynników rządowych.

Zjazd ten postanowił powołać do 
życia Związek Robotniczych Towa­
rzystw Sportowych, który to Związek 
— będzie grupował wokoło siebie, 
ściśle mówiąc kluby fabryczne, OM 
TUR itp Bo przecież trudno odmówić 
tego imienia innym klubom. 
Wszak dzisiaj w Polsce, nie ma miej­
sca na nierobów. Pracować muszą 
wszyscy, a rąk do pracy nawet brak. 
Zresztą ustawa, która nie dawno wy­
szła, zobowiązuje wszystkich do 
pracy.

Trudno natomiast zgodzić się z 
uchwałą tego zjazdu, by wszystkie 
Związki Sportowe miały swoją siedzi­
bę w Warszawie. Jest to naszym zda­
niem, w tej chwili nawet nie aktual­
ne, gdyż niewątpliwie Warszawa, 
godna siedziby wszystkich naszych 
Związków, napewno nie zgrupowała 
by tylu działaczy i organizatorów, 
którzy mogliby w danych dyscypli­
nach pożytkiem pracować. Związek 
Kajakowy ma np. swoją siedzibę w 
Bydgoszczy, gdyż na terenach Za­
chodniej Polski najbardziej masowo 
jest ten sport uprawiany. Hokej 
trawie ma swe kluby tylko na i 
miach Zachodnich, i jakie miałby 
nim kierować Związek z siedzibą 
Warszawie? Siedziba boksu Poznań, 
okazał się miastem najszczęśliwszym,

kolny. W tej wadze wspominają też 
o Rademacherze.

Polska ósemka wystąpi prawdopo­
dobnie w składzie następującym: 
Czarnecki, Frankowski, Zalewski 
wzgl. Rogalski, Vogt lub Kowalewski, 
Grątkowski, Pisarski, Szymura i Nie- 
wadził. A zatem tylko w wagach 
lekkich mogą zajść pewne przesu-

O drużynie czeskiej trudno dziś
>ś konkretnego powiedzieć, mało 

znamy tych zawodników, którzy wal­
czyć będą w Poznaniu. Z ósemki na­
szej wyrobioną już markę mają i zna­
ni są Czechom Szymura, Pisarski i 
Rogalski, lecz udział jego nie jest 
jeszcze pewny.

Z Czechami spotkamy się po raz 
szósty. Z pięciu poprzednich spot­
kań wygraliśmy trzy a zremisowa­
liśmy dwa razy. Najbliższy mecz 
będzie dla PZB 50-tym a zatem ju­
bileuszowym spotkaniem międzynar.

W ringu w miejsce chorego sędzie­
go Derdy ma walki prowadzić sędzia 
Masłowski. tp.

Wywiad z piłkarzami angielskimi
Wiliam Bly, bramkarz drużyny, 

jest graczem Weil City. Ma dopiero 
25 lat i jest najmłodszym w druży­
nie. W meczach międzypaństwowych 
grał 2 razy — z Belgią i Danią. W 
drużynie polskiej podobał mu się 
bardzo Borucz, którego uważa za 
wielki talent.

Compton, prawy obrońca, gracz 
Arsenału, ma już za sobą wiele me 
czów międzypaństwowych. Przed 
wojną grał z Irlandią, a w 1943 i 
1944 r. ze Szkocją. W drużynie pol­
skiej bardzo mu się podobał Mordar- 
ski, z którym miał bardzo wiele kło­
potu. Compton liczy 32 łata i jest 
seniorem drużyny.

Westwood, lewy obrońca, już od 
1936 r. gra jako zawodowiec w Man­
chester City. Z naszych graczy bar­
dzo mu się podoba Grzędziel.

Dick Dorseltt, lewy pomocnik dru­
żyny, grywał już przed wojną w Pol­
sce w 1937 r., kiedy Wolver Anton 
bawiła w Katowicach. Poza tym grał 
on zagranicą na Węgrzech i w Cze­
chosłowacji.

Jako jeden z najlepszych graczy na 
boisku zaprezentował się lewy pomo­
cnik 30-letni Dawid Russell. Jego 
piękne rzuty autowe, które wzbudzi­
ły zachwyt wśród publiczności, są re­
zultatem wieloletniego treningu, gdyż 
od 12 lat jest zawodowcem. W 193S 
r. grał w reprezentacji Anglii na me­
czu z Holandią. Russell jest graczem 
z klubu Sheffield Wensday.

William Mould z Stoke City wybił 
się dopiero w ostatnich meczach z 
drużynami wojskowymi Belgii i Danii. 
Grał na pozycji środkowego porno

Prawy pomocnik Ward z Derby 
County ma również już za sobą wie­
le meczów międzypaństwowych, m. 
in. z reprezentacjami Francji i Ho­

dysponującym rutynowanymi działa­
czami w tej dziedzinie. Ci działacze

„prowincji" umieli doprowadzić 
Związek do poważnego rozkwitu i 
dwukrotnie zdobyć mistrzostwo Eu­
ropy. Jeżeli idzie np. o Związek Pił­
ki Nożnej, to Kraków wykazał, że ma 

tym kierunku działaczy specjalnie
zaawansowanych.

Zresztą po zburzeniu Warszawy 
•iększość działaczy stołecznych znaj­

duje się poza jej granicami, przeważ- 
n Łodzi i Krakowie. Nie wiadomo 

czy powrócą na dawne miejsce za­
mieszkania. Kto wie, czy nie będzie 
trzeba zaciągnąć nowe siły do pracy. 
A z praktyki wiemy, co znaczą np. 
nawiązane stosunki międzynarodowe, 
znajomość gruntowna danej gałęzi
sportu itp.

Raczej jesteśmy skłonni widzieć w 
Warszawie specjalnych delegatów, 
czy łączników przy Związku czy 
Urzędzie Wychowania Fizycznego 
tych Związków, które mają swą sie­

Szkocja —Walia 2:0
Rozegrany w Glasgow mecz pil-1 

karski pomiędzy reprezentacją Szko- 
cji i Walii zakończył się zwycięstwem 
reprezentacji Szkocji w stosunku 2:0.

Składy drużyn: Szkocja — bramka 
Brown (Queenspark), obrona — Mc 
Phee, Shaw (Ranger), pomoc —

Termin meczu Louis - Conn
Ostateczna data meczu bokserskie- Idzień 22 czerwca 1946 roku. Powyż- 

go o mistrzostwo świata w wadze sze spotkanie odbędzie się na Yan- 
ciu|kiej pomiędzy Joe Louisem a kee Stadium w Nowym Jorku.
Billy Connem została ustalona na|

landii oraz wojskowymi Belgii i Da- 
Koledzy jego twierdzą, iż jest 

filarem drużyny. Na zawodowstwo
przeszedł w 1941 r.

Alfred Wettingekam, który grał 
i pozycji środkowego napastnika,

jest graczem klubu Bradeford City. 
W niedzielę, jak twierdzi, miał oka­
zję podziwiać piękną i ofiarną grę 
Maleczewskiego. Flegmatyczny i za- 

i spokojny Peppitt, który grał na

Sopot, bałtycka stolica sportów
Sopot, w listopadzie

Sopot teraz jest nudny. Małe mia- 
teczko, o chodnikach zasypanych 

gnijącymi liśćmi, o murach bezładnie 
pozaklejanych starymi i nowymi afi­
szami — teatr, występ artystów w ka­
wiarni, rewia w Gdyni i inauguracyj­
ny koncert Filharmonii Bałtyckiej. 
Wille w ogródkach, zamieszkałe lub 
pozajmowane na zapas przez osoby 
prywatne, instytucje i urzędy o szcze- 

wojewódzkim. Ale zawsze i tylko 
miasteczko, — miasteczko i nic wię­
cej.

Ale losy Sopotu sie ważą. W licz­
nych dyskusjach prasowych, w roz­
mowach przedstawicieli rządu z wła­
dzami miejscowymi. Czy Sopot bę­
dzie „Miastem Wczasów” — n 
scem wypoczynku dla całej Polski 
pracującej — czy też miaskem robot­
ników portowych, którzy nie mają 
dość odwagi by zażądać otwarcia 
świecących pustką wielkich willi 
luksusowych mieszkań w Gdyni czy 
Gdańsku. Ostatnio robi sie wszystko, 
żeby „dać Sopot robotnikom". Czyli, 
że — praktycznie rzecz biorąc —

dzibę na prowincji.
Zjazd Robotniczy Działaczy Sporto­

wych wypowiedział się przeciwko po­
wołaniu do życia Polskiego Związku 
Związków Sportowych. Na ten temat 
można by jeszcze podyskutować. 
Wiemy, że przed wojną instytucja 
ta nie wiele zdziałała. Jednak jako 
łącznik Związków Sportowych, wobec 
władz, taka instancja jest konieczną.

Jeżeli mamy poczynić pewne no­
welizacje, to przeprowadźmy je po 
gruntownym zbadaniu sprawy. Na 
wiele lat przed wojną „Stadion" war. 
szawski, przez red. Majchera, wysu­
ną! plan centralizacji Związków, któ­
ry nie znalazł żadnej poważniejszej 
aprobaty, był już wówczas nie demo­
kratyczny, tym bardziej dzisiaj, gdy 
mamy sport jeszcze więcej umasowić, 
a w łonie działaczy pracować mają 
wszyscy zdolni i chętni, bez względu 
na stan rodowy, naukowy, stanowi­
sko, ale przede wszystkim zdolni 
1 uczciwi w swej pracy tp

Campbell (Morton), Paton (Mother- 
herwell), Paterson (Celtic), atak — 
Waddel (Rangers), Smitb (Hiber- 
nians), Doods (Blackpool); Deaken 
(Stmirren) i Liffel (Liverpool).

Walia: bramka Sidlow (Wolver- 
hampton), obrona — Dearson i Hug-

prawym skrzydle jest z klubu Stoke 
City. Uważa on, iż boisko było za 
twarde. On jest przyzwyczajony do 
gry na gliniastym.

Levis, prawy napastnik, gracz Ar. 
senatu, przeszedł w 1936 r. na zawo 
łowca. Zachwyca się on pięknymi 
paradami" Borucza, który jego zda- 
liem jest najlepszym w drużynie poi- 

skiej.
Dorseltt, lewy napastnik, strzelec

dwóch bramek w sobotnim meczu, 
gracz Wolver Hampton chwali Ger. 
watowskiego, z którym — jak uważa 

- miał ciężką przeprawę.
Jim Woodborn, gracz Newcastle 

United przeszedł już w 1935 r. na 
zawodowstwo. Na zapytanie, jak za­
patruje się na obecny strajk piłka­
rzy w Anglii, odparł, iż sto­
sunkowo do obecnych niskich płac (8 
funtów tygodniowo), gracze doma­
gają się 12 funtów. Żałuje on bardzo, 
iż na mecz nie mógł przyjechać Hug­
hes, który w sobotę grał w reprezen­
tacji Walii przeciw Szkocji.

Ormston (lewoskrzydłowy) twier­
dzi, iż miał w obu meczach wielkiego 
pecha. System gry naszej drużyny 
bardzo mu się podoba. Westeott, 
gracz Wolver Hampton, bawił w 
Polsce już w 1937 r. w Katowicach. 
Jest on starym reprezentantem An. 
glii w meczech międzynarodowych.

Drużyną opiekuje się pułk. Ross, 
ppłk. Adams i kpt. Tefkesbury. Ten 
ostatni jest byłym bramkarzem 
Birgmingham. Ppłk. Adams uważa, 
Że drużyna polska była zespołem do­
brze zgranym, po Francuzach i Duń. 
czykąch podobają mu się nasi piłka­
rze najlepiej. Ma on nadzieję, iż dru­
żyna warszawska zrewizytuje ich na 
terenie Niemiec. (PAP).

dionu — trzeba 15 tys. zł, do napra­
wy hali trzeba 10 tys. zł, by skocznię 
móc uznać za odnowioną potrzeba 6 
tys. zł, kilkanaście tysięcy zł dla do­
prowadzenia do stanu używalności 
ślicznych zakładów kąpieli leczni­
czych. Nikt nie znalazł na to gotów­
ki. Nie dziwimy się Zarządowi Miej­
skiemu Sopotu, którego bieda słynna 

całe Wybrzeże — ale gdzież 
jest Gdańska Dyrekcja Odbudowy? 
Przez brak zainteresowania odpowied­
nich instytucji w Sopocie marnieją — 
z materialnego punktu widzenia pa­
trząc — miliony, miilony złotych 
(urządzenia zakładu kąpielowego!), — 
ale o wiele więcej tracimy i stracimy 
w najbliższym roku, — gdy piękne 
urządzenia sopockie nie tylko że nie 
zostaną oddane do użytku sportow- 

calej Polski prżez cztery pory 
roku, — ale zostaną zamknięte dla 
gości całej Europy, którzy Sopot 
znają, kochają i propagują.

Kilkudziesięciotysięczny wkład pie­
niężny wróci się nam tysiąckrotnie 
już w ciągu najbliższego sezonu jeśli 
nie zimowego, to letniego. Zimą crzy- 
jadą narciarze i saneczkowicze, wio­
sną myśliwi i jeźdźcy, latem kąpielo- 
wicze, sportowcy wszystkich rodza­
jów, gimnastycy, chorzy i miłośnicy 
Filharmonii Bałtyckiej. Przyjedzie za­
granica w swej najbardziej bogatej i 
kulturalnej warstwie. Propaganda, ja­
ką dla Polski stąd wywiozą — będzie 
cenną podzięką za przyjemności, ja­
kich tu zaznają — nie mówiąc o wiel­
kich finansach, jakie tu pozostawią.

Wołamy na alarm. Sopoty muszą 
odzyskać swój przedwojenny charak­
ter — nie szulerni, lecz bałtyckiego 
centru sportów 1 zdrowia, czynnego 
przez cały rok. Już teraz muszą się 
znaleźć pieniądze na konserwację i 
odbudowę urządzeń o milionowej i 
bezcennej w okresie powojennym 
wartości. Już w ciągu najbliższej zi­
my muszą tu gościć sportowcy całej 
Polski. Oglądać ich będzie cale Wy­
brzeże, — a więc w pierwszym rzę­
dzie gdyńscy, gdańscy i sopoccy ro­
botnicy i pracownicy umysłowi. Bo 
dla nich w pierwszym rzędzie 1 dla 
Ich dzieci oddane zostanie to wszyst­
ko, co nasza skrzętna i gospodarna 
ręka ocali od zniszczenia. Sport jest 
rozrywką mas. W Sopocie sport nie 
będzie drogi, — ale tylko wtedy, gdy 
będą inni goście, zagraniczni. Kapitał, 
jaki tu zostawią, pozwoli gościom 
krajowym uprawiać sport i umacniać 
zdrowie niemal bezpłatnie.

A. K. Męcie wski

Ile zarabiały „Asy“ 
szwer’zk ei lekkoatletyki
Jak donosi gazeta szwedzka „Ex- 

pressen”, dwaj znani lekkoatleci 
szwedzcy, Gundar Haegg i Arne An­
derson ' pobierali za występy ia sta- 
diorJa 120 funtów szterlingów od u- 
działu w zawodach.

wille, zajęte na zapas, na lato, będą 
iwieciły pustkami jak dotąd.

Sopot — miasto wczasów. Sopot — 
miasto robotników portowych. Przed 
wojną znaliśmy Sopot jako miasto 
kasyna gry, miejsce spotkań między- 

dowych szulerów. Ale to prze­
szłość. Nikt nie bierze pod uwagę 
możliwości powrotu do tej karty 
przeszłości miasta.

Większość mieszkańców sopockich 
- to ludność napływowa, nie wyłą­

czając władz. Nie można się dziwić, 
99 procent ludzi nie zdaje sobie 
sprawy z roli, jaką Sopot odgry­

wał przed wojną, z jego charakteru 
roli już nie w obrębie b. miasta 

Gdańska czy choćby tylko b. Rzeszy 
niemieckiej, lecz — powiedzmy wy­
raźnie — w obrębie państw nadbał­
tyckich i państw sąsiednich. Sopot — 
to było kasyno gry — ale również 
kąpiele morskie, opera na wolnym 
powietrzu kąpiele lecznicze — i spor­
ty. Tak, sporty.

Bo Sopot był w pierwszym rzędzie 
bałtycką stolicą sportów. Sport był 
jego treścią — sport czterech pór 
ku, sport wszelkich rodzajów, sport 
dla młodych i starych, bogatych i 
biednych, — dla ludzi całej Europy. 
Tę rolę Sopot musi w najbliższym 
czasie odzyskać.

Sopot nie jest zniszczony. Nie są 
zniszczone również jego wspaniałe 
urządzenia sportowe. Bo oto, 
Sopocie do dziś istnieje:

Prócz morza i wchodzącego 
największego w Europie, bo liczące­
go 600 m długości, mola — Sopot 
o tym prawie nikt nie wie — piękną 
skocznię narciarską, dobre tereny sa­
neczkowe, trzy piękne strzelnice, kry­
tą ujeżdżalnię i halę sportową, 3 sale 
gimnastyczne, 2 boiska sportowe 
zabudowaniami, plac ćwiczeń dla 
dzieci, tor wyścigów konnych i psich, 
najnowocześniej urządzony zakład 
kąpieli leczniczych i klub myśliwski 
■ze strzelnicami — ostatni „krzyk 
mody".

Wszystkie te urządzenia istnieją. 
Są lekko uszkodzone — ale wystar­
czy kilkadziesiąt tysięcy wkładów — 
i Sopot przez cztery pory roku będzie 
mógł gościć sportowców, zawodow­
ców i amatorów, widzów i uczestni­
ków. By naprawić uszkodzenia sta-

hes (Birmingham), pomoc — Wit- 
combe ' "V sstbrnrawich), Davies 
(Notingham F.), Burgess (Totten- 
ham H.), atak — Jones (Swansea- 
town), Scjuires (Swanseatown), Do. 
wrie (Coventry C.), Cummer (Arse­
nał) i Hdwards (Birmingham).

Spotkanie Anglii ze Szkocją było 
pierwsze od 7 lat. Szkoci mieli przez 
cały czas gry znaczną przewagę, 
zwycięstwo swoje mają do zawdzię­
czenia swemu bramkarzowi Brown­
owi, który obronił 7 prawie bezna­
dziejnych sytuacji bramkowych. Me­
czowi przyglądało się 80.000 widzów.


